
Nr. X.
__ ____ Z  z a w ie s z e n ie m  w s z e lk ie -

S o b o ta  M O M U S .  g o  n ie u k o n t e n t o w a n ia .  

5» S ie rp n ia .

■ • kto motkitjsky Id r h p r tf '

W liotiilyWifeziwsite lu d  trzym a śię.śW<*jej u« 
ifibitiftej' fcaba\Vy tó  jeśtr Łhiłakó1'#  j Parlam ent %st& 

zajął się niarjaszein. rofcdtóto k a rt
stronie,- dostała  się maić- w inna* a d rug iej sauie 

Matedory;
7 ' - ~ r i ,

Dwa duchy są czasri teraźtńejszego j jeden chce 

zawsze bi*ae j a d rugi ńiechce nio dac.- ,

' . ■ i ‘rt ua-

'łak  miłość wierna być lekka j kiedy jej kro** 

Iowa dwoma ty lko  jeździ gołąbkam i.
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Gdyby Wojna nosiła pierścionki, toby sobie 
powinna kazać krwawnik oprawić.

Wielu dzis i w ró/.nyeh sposobach , rzuciło sig- 
do cenzury, a chociaż pism nie m a ią - to  przekre-> 
ślają co innego. — I  tak, jednemu odmazano pa­
rę dukatów z pensji, — temu kilka lat życia od­
cięto ; owemu zmazano zasługę, — najnieszczęśli­
wsze w tej mierze są kupieckie rejestra, bo te cza­
sem całkiem zawieszają.

' Jtule są z o łow iu. lane, i drukarskie 4itery 
tkkże, d la tego  też zapewne oboje w ojują,.. pier­
wsza zabić, drugie zgryzą tylko.

Najlepiej jest łgarzom powierzać tajemnicę, 
bo choć ją ’ w ypiętą, -to- im nikt nie uwierzy.
90H0 jy-h !• . . . . j .

Dawnief wwiziano tiylko tu p a n y , z^ałśzeitry 
a teraz bywają i serca, a gdzie był pas terez jest

! - • I  ;  . i i  r  ■ ' ir .  .  ,  . .  ,  *oyci cmsiM aaołiirr ani

Wezuwjusz tak aod tł ognia, ż l  a f  się tyło* 
•jzczyzna zagotowała.
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Pieniądze trzp io tó w  są bardzo śm iałe, wszę­
dzie pó jdą , a skąpców tch u rze , bo się bbowają.

Kiedy suknia juz jest stara to  ją dopiero ia* 
ta ją ,  a k ry tyka  najnow szem u dziełu ła tk i przy* 

pin  a*

) Karta R estauratorska także n iek tó re  swoje ar­
ty k u ły  zawiesza, naprzykłud jest napisana polę­

dw ica, a gdy przyszło do esekucji teg o  artyku łu , 

znaltrśc jej niemożna było.

J u i  się w H iśzpanji zgrom adziły stany , zape­

wne kołnierz będzie prezesem , a sekretarzam i nfcti

VJ'

Przed tem  pisano „  w dom u na u liey rte j a 

t e j ” a teraz piszą przy u licy , i słuszn ie , bo gdy­

by dom by ł na u lic y , toby  g o  k to  m ógł ukraść.

•j- 1 Pew ien  Praw nik zostaw ił w domu porasól ; a 

w zią ł1 z sobą p a rag ra f, i dosye dobrze nim  się za* 

słan ia ł,
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rB ą ł  Memiosło K em iosłu ęhleb odbiera, ^zm u- 
klerze robią bu ljpny , ą kucharze żeberka.

Ponieważ Deja algięrsk iego lud  nie wita okrzy­

kami kiedy sig p^ką/.ę, Dr^e,tp um yślnie zażywa ta­
bakę , aby jak kichnie^ choć tym  sposobem wiwat 
krzyczeli.

Rnszl$wkin§ W biecą życie c i ło w e k o w l, a ka- 

mienicy przeciw nie, rusztowanie żypLe i wzrost 
daje.

Od czasu ■ jak X̂ o,̂ oJ[efo,(̂ 5.otwj: niew iasta głowę 
ucię ta , kobiety czynią składkę pa głiowf mężczyzn 
i zawsze im coś dorzucą,

W znoszeniu klasztorów  miano wzgląd Aylko 
na stare -zakony.

Ostatni to  słow nik if tó ry  wyszedł p o d łu g  al- 

fabetu , irfne innym  epośobem  urządizone taęilą, i 
tak pjszukaństwo nietrzeba bidzie szukać pod lite­
rą O , ale pod grzecznością. Narodowości pod po*
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lityką. K ap itą ł ps^trz. poęl pozwem. I^iło^ć pod 

chim erą, a obłuda pqd  płaszczykiem i tam  dalej.

-■/. Nie wiemy jak dawno ulice miast- przemini- 

ły  się w zwiarzgŁa ip^gątę; ze m ów ił: n a  ro g u  u li­

cy D łu g ie j, na. yogą |^Uęy f§en|itQi;skĄej i  t.d .

Zdaje się, źe dla teg o  między ludźm i więcej 

jest pijaków niź żarłoków \  u  m atk i od urodzenia 
zaraz przyzwyczajają dzieci do picia, a nie do je ­
dzenia.

D U M K A  U T K A C J U S Z K A .

Ą z.hr.o ffifili ie g o i  )_

leszczem  drobnym b y ł dzrecręcłei^,
A juz woja? przedsięw ziąłem ,

Lecz k to  wyjechał c ie lęc iem / c 

T en pew nę pow róci wołem.
Zamiast szkoły  i książeczek,

Miasto naw a) lub W oltera, .

W  dzień się b rałem  do karteczek ,

A zal w wieczór e t  cetera.'



Gdybym zamiast tych chodaków , 
K apelusza nakształt zera ,

Miał żylecik parę fraków , 
P rzy tem  całe  e t cetera.

Lecz tak pstra wychodzi młodzież , 
JNiknie zdrow ie, p ien iądz, cera.

F ilu t weźmie grosze, odzież,

A rum ieniec c t cetera.
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A N E G D O T Y .

Gdy jednego k tó ry  n ie  um iał p,o francuzku za­
pytano tym że jeżykiem , wiele jest kościołów wpe» 
w nem m ielcie? zmieszał się niezm iernie nie wie* 
dząc co w yrzec, — przyjaciel podaje m u cinq, pra» 

wda źe sęk tam ten odpow iedział, i to  niem ały, bo 
jnewiem  o co.sję py tają ,

Nieprawdaż! zaw ołał jeden źe rozpraw iam  jak 

książka? w istocie odpowiedziała Dam a, ty lko  się 
kąż W acpan oprawie w cielęncą skórkę.



K A L E M B U R i ' . ,  ...

30

go. Małżeństwo spoiła.

o i ;  I-za-belk g nięscnowasz.

92. Jaś-ka-leczy ze złości. 

g5. Dlugoz hiśtorją pisali* , 

g4. Ach ma-tule piękne i drogie. 

g5. 4-kto-rów okrzesał";

96. K to  u  nas najlepiej gra'soZo? /

97 . To-nie koń.;

98. Przeszła a-Uje-.

99. K azał. Ruda nie rada zezw oliła.

100. Czy-ta dziewica W oltera.

101 . Ma-lina na pó łm isku .

102. Ja-nie g łu p i.

103. W idziałem  P an a , goli-lrodę.

D O N I E S I E N I E .

Pew ien Cudw m eniiec p rz jb y ły  d® tulej#fej
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sto licy , posiada rzadki d‘dt Wy&abiahia plam  z cia­

ła  ludzkiego. Uprasza zatem w szystkich k tórzy  ma­
ją  czo ło , jeżyk , serce, sp lam ione„ lab  jęęce^brudne; 
aby się udawali do n ie g o , a on każdemu za pomier- 
ną cenę, a nawet gratys dawać bęazię recep ty  od­
lewane z o łow iu. Za skutek ręczy.

S Z A R A D  Y.  .

Pierwsze lite ra  * drugie cbód żw ietżęciś, * 

W szystko e s  audyjencja* • I .

Pierwsze krzywe. tkłigW  koió", :

W szystko ulicfl w Warszawie^ \
I do szczęścia takaż prawip*

W * *  ! *


